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Wiadomości krajowe.
^ B e r l i n a ,  dn.  7. Paźdz  ern.  .

J.  Dos to jność  X ią £ ę  p I o f r  O l d e n b u r s k i ,  
Cesarsko rossyjski G e n e r a ł - P o r u c z n i k  , prz y ­
był  (u Z Olden bu rga .
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W iadom ości zagraniczne.
F  r a n c y a.

7j  P  3 r  y f  3 , d n i a  2 §,  W r z c ś n i a .
P o d ł u g  l i stów z Bastyi pop łyn ą ł  X i ą ź ę  Ka-  

Puy wraz z swą ma łżonką  statkiem pa ro w y m  
«>Napoleon“  do Malty.

R oz pra wi an o  wie e w tych dn iach  ó ukła­
dach zawiązanych  z  rodziną  Buon ap ar t ego  
- jCe.llJ do zw o l en ia  jej powrotu do  Francy i  
1 o a w a n o ,  £e  J ó z e f  Buonapar te  już o t r z y ­
ma |>ozwoit rj.ie do  powrotu .  Zdaje s ię w i s to ­
c i e ,  ze  A i ę c iu  J óz e fo w i  d o z w o l o n o  zabawić  
k.łka -mies i ęcy w F r a n c y i ,  ale a n i o n ,  ani  

dowa po Muracje  n i e  rnoąą zamieszkać  
f r a n c y i  i rząd wszystki e in n e  wnioski  ro-  

dżiny Buonapar tego  odrzuc i ł .  Kardyna ł  Fesrh ,  
yjęcy w R z y m i e  i posiadający najkosztowniej-

e n ! ; i  ■ r ' 0 ' t a ! “ f f |  m o ż e  na całym
< F uje sw ie c i e ,  kazał  o świadczyć  rządowi  
*rancU2k i e  zb iór  ten cały Francyi  prze-
« aź e ,  j eże l i  rodz ina  N a p o l e o n a  do  swej  o j ­

c z y z n y  przyw rócon ą  zos tan ie .  O d p o w i e d z i a ­
n o  Ka rd yn a ło w i ,  ź e  j e m u  sa m e m u  wo lno  m i e ­
s zkać  w F r a n c y i ,  a le  inni  c z ło n k o w ie  j o g o  
r o d z i n y  j eszcze  p o z w o le n ia  takowego  o t rzy­
mać n ie  mo gą .  Kardynał  Ff . sch o św iad czy ł  
na t o ,  ż e  n i e  dla s i eb i e  t y lko ,  ale dla wszyst ­
kich żąda sprawiedl iwośc i .  N a s t ęp n i e  z a w i e ­
s z o n o  dalsze  układy.

N o w y  rnini steryalny dz ienn ik  w ie c zo r ny ,  
K a r t a  z  1 8 3 0 . r . ,  wyszed ł  wczoraj po raz  
p ierwszy .  Od p ow ied z i a ln ym  w y d a w cą  t egoż  
mi anuje  s i ę  dawnie j s zy  redaktor F i g a r a ,  
Pan  N es i or  R o q u e p l a n , który zarazem oświad­
cza w s w o i m  prog ram ac ie ,  ź e  Mi n i s t eryum  
z dnia 6. W rz eś n i a  jest  tylko nast ępcą Min i -  
Bterstw z d. 13. Marca i 11. Października.

J e d e n  tutejszy dzienn ik  powiada:  D o w i a ­
d uje m y  s i ę  z p e w n e g o  źród ła ,  źe  Marszal ek  
Glauzel  żamyś la  wziąść w tym przypadku dy -  
ini ssyą jako Genera lny  Gubernator  naszyc h  
pos iadło śc i  afrykańsk ich ,  j eże l i  Min i s t e ryu m  
z dn.  6. W rz eś n ia  zdanie  Generała Bugeauda  
o ko lon i zacy i  i o n o w y c h  przez  Marszałka za-  
m i e r z o n y c h  wyprawach  w o j e n n y c h  podz i e lać  
będz i e .  Do da ją  do t e g o ,  ź e  nawet  w g a b i n e ­
cie była mo wa  o m ia n ow an iu  Generała  B u ­
geau da  następcą Marszałka C lauze ia ,  l e cz  ź e  
w p ły w  znakomi tej  o so b y  t em u się sprzeciwiał .  
Pytania  przec i eż  po da n e  ga b i ne to wi  z  s trony  
Marszałka Clauzeia  przez  F an a  R a a c e g o  n i e
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«ą j es zcze  s t a n o w c z o  r o z s t r z y g n i ę t e ,  i c i ąg l e  
s i ę  j e s zc z e  o ba w ia j ą ,  aby  n i ep rz y j a c i e l e  ko lo-  
n  zacyi  i w y p ra w y  jwzeciw K o n s t a n t y n i e  z w y ­
c i ę s tw a  n i e  odn i e ś l i .

D z i e n n i k  P a  r y z  ki  po w ta r z a  dziś  n a s t ę ­
pu j ą c y  a r t y k u ł  z g o d n i e  z  D z i e n n i k i e m  
s p o r o w :  W i a d o m o ś c i  z H i s z p a n i i  p o m y ś l ­
n ie j s zą  p r zy b i e r a j ą  pos t ać .  G o m e z a  d n i a  z i .  
n a  g ł o w ę  p o r a ż o n o .  K lę s ka  j e g o  t e g o  b y ł a  
r o d z a j u ,  i e  G e n e r a ł  R o d i l ,  k t ó ry  p r z y s p i e ­
s z o n y m  p rzy by ł  m a r s z e m ,  wo j sko  s w o je  do 
M a d r y t u  z n o w u  o d e s ł a ł  i sarn d o  a rm i i  p ó ł ­
n o c n e j  po j ec ha ł .  W  o g ó l e  w tern s i ę  z g a ­
d z a j ą ,  źe  G o m e *  wielki  b łąd  p o p e ł n i ł ,  z g r o ­
m a d z a j ą c  wszys tki e  sw e  si ły na  j e d n o  mie js ce .  
N i e  pos  ada j ąc  b o w i e m  zdo lnośc i  p o t r z e b n y c h  
d o  p r z e w o d n i c z e n i a  wielkiej  a r m i i ,  m i a n o w i .  
c i e  n a  p o l u  b i t w y ,  m ó g ł  s i ę  t ylko  z p r o w a d z e ­
n i a  c ząs tkowej  w o j n y  gue ryJ a sowsk i e j  p o m y ś l ­
n y c h  sp o d z i e w a ć  sk u t ków .  P o ł ą c z e n i e  p r z e t o  
wo jska  j e go  z  w o j s k i em  C a b r e r y  i Se r r ado ra  
by ło  dla K r y s t y n ó w  n a d e r  p o m y ś l n y m  w y p a d ­
k i e m ,  j a k oż  i n i e o m ie s z k a l i  ko rzys t ać  z n i e g o .  
W i a d o m o ś c i  z M a d r y t u  r ó w n i e  są p o m y ś l n e  
j ak  o d  a r m i i ;  gw a rd y a  n a r o d o w a ,  a c zko lw ie k  
p o d ł u g  b ł ę d n e g o  p r a w a  z  j 8 22 .  r. r e o r g a n i z o ­
w a n a ,  zda j e  s i ę  p r z e c i e ż  da l eko  l e p s zy m  o d ­
dy ch ać  d u c h e m ,  ni  i s i ę  t e go  s p o d z i e w a n o ;  
w y b ó r  jej  o f i c e rów  z t ego  w z g l ę d u  z a s łu g u j e  
n a  u w a g ę ,  ź e  w s z y s c y ,  ma j ąc y  ud z i a ł  w n i e ­
ł a d z i e ,  w y k l uc ze n i  zos t al i .  Z d a j e  s i ę  nad to ,  
ź e  fcon t rybucye z n a c z n i e  ska rb  p u b l i c z n y  z a ­
s i l a j ą ;  l e g i o n y  f r ancuzk i  i ang i e l sk i  o t r z y m a ł y  
ca ł ko w i t y  ż o ł d  z a l e g ł y ,  a  i o ł d  a rm i i  h i s z p a ń ­
skiej  na  t rzy mie s i ące  z a p e w n i o n y .

M e m o r i a ł  b o r d e l a i s  d o n o s i  w sw o im  
n a j n o w s z y m  n u m e r z e ;  P o d ł u g  wszys tk i ch  w ia ­
d o m o ś c i ,  o d e b r a n y c h  z H i s z p a n i i ,  a r m ia  K a -  
r o l i s t owska  myś l i  o  o p a s a n i u  M a d r y t u .  M ó .  
w i m y  z u m y s ł u  a r m i a ,  bo  d yw iz y a  G o m e z a ,  
ł ą c z n i e  z zo s t a j ącemi  p r zy  n i m  m a ł t m i  o d d z i a ­
ł a m i ,  s t an ow i  s ; ł ę ,  k tór ą  po ga rd z a ć  n i e  m o ­
ż n a .  P o d a j ą  ją na  16,000 l udz i  i 3000 koni .  
W c z o r a j  (26 . )  r o z e s z ł a  s i ę  tu p o g ł o s k a ,  ź e  
o b i e d w ie  K r ó l o w e  w y je ch a ł y  z  M i n i s t r a m i  do  
B a d a j o z u ,  w z a m i a r z e  zb l i ż en i a  s ię d o  g r a n i ­
cy  po r tuga l sk i e j .  P o g ł o s k a  ta z a p e w n e  jes t  
z a w c z e s t i a ,  a le  ty l e  n i e  u l e ga  wątpl iwośc i ,  źe  
w sze lk i e  w tej m i e r z e  p o c z y n i o n o  kroki ,

N a d c s z l e  tu ga ze ty  z  B a r c e l o n y  d o c h o d z ą  
d o  d, 25,  b ,  rn. ,  l ecz  w  n i c h  na jm n i e j s ze j  n i e  
z n a j d u j e m y  w z m i a n k i  o  n i e b e z p i e c z n e j  c h o r o ­
b i e  M i n y  i z ł o ż e n i u  z u r z ę d u  G e n e r a ł a  A l -  
d a m y .

N  e k t ó r e  dz i e n n i k i  s t a r a ły  s i ę  n i epoko i ć  p u -  
b l i c z n o ś ć  ro z s i e w a n i e m  od  d n i  ki lku p o g ło s ek  
o  n o w y c h  n iep rzy j ac i e l sk i ch  z a m i a r a c h  N i d e r ­
l a n d ó w  p rz ec i wko  B e l g i i ,  z a p e w n i a j ą c ,  ź e

K ró l  W i l h e l m  zam yś l a  z n o w u  wp a śd ź  zb ró j ,  
n ą  r ę ką  d o  Belgi i .  P a i x  p o w ia d a  o  t e m  
w t e n  s p o s o b ;  N i c  n i e  u sp rawi ed l iw ia  p o g ł o ­
sek r o z s i e w a n y c h  p r z e z  źle  myś l ących  a lbo  źle  
z a w i a d o m i o n y c h  l udzi  o z a m ia r a ch  Kró la  W i l ­
h e l m a ;  o w s z e m  r z ąd  n id e r l a n d z k i  ob j awia  o d  
n i e j a k i e g o  cz a su  n a j p r z y j aź n i e j s zy  sp o s o b  my-  
ś l en i a  w z g l ę d e m  Belgi i .  O b y d w a  p ań s t w a  
p r z e k o n y w a j ą  s i ę  co r az  ba rdz i e j  o  n i e p o d o ­
b i e ń s t w ie  u t r z y m a n i a  s i ę  p o ł ą c z e n i a  p r z y m u ­
s o w e g o  i c zu j ą  c o r a z  ba rdz i e j  p o t r z e b ę  p r z y .  
w ró c e n i a  p rzy jac i e l sk i ch  s t o s u n k ó w  sąsie<iz kich.

W  ty tnź e  s a m y m  d z i e n n i k u  c z y t a m y :  L i s t y  
z  T u r y n u  d o n o s z ą  s t a n o w c z o ,  źe  r o z s i e w a n e  
p r z e z  n i e k t ó r e  d z i e n n i k i  pa ry s k i e  pog ło sk i  o  
w y b u c h ł y c h  j u ż  a l bo  w y b u c h n ą ć  m a j ą c y c h  
r o z r u c h a c h  we  W ł o s z e c h  są c a łk i e m  bezzasa-  
d n e .  N i e  m a  n a j m n i e j s z e g o  ś l a d u ,  aby  kra j  
t e n ,  u ż y w a ją c y  z u p e ł n e g o  p o k o j u ,  k lęską  tą 
m i a ł  być  n a w i e d z o n y .

P a n  P o u y e r ,  d e p u t o w a n y  z d e p a r t a m e n t u  
P a s  de  C a l a i s ,  umie śc i ł  w M  o n i  t o r z e  a r t y ­
k u ł ,  z a p rz ecz a j ący  d o n i e s i e n i u  ki lku d z i e n n i ­
k ó w ,  iż da ł  do  z r o z u m i e n i a  w y b o r c o m  sw o  m,  
ź e  I zba  D e p u t o w a n y c h  wkró tce  p o d o b n o  b ęó z i e  
r o z w i ą z a n ą .  D z i e n n i k  P a i x  t w ie r d z i ,  ź e  z a ­
g a j en i e  I z b ,  r ó w n i e  jak w r o k u  p r z e s z ł y m ,  na  
s tąpi  dn i a  29 G r u d n i a .

S ł y c h a ć ,  iż w yc h o d z i ć  b ę d z i e  n o w y  mini s te -  
r y a l ny  w ie c z o rn y  d z i e n n i k  p o d  ty t l i ł em: ,  fe N o u -  
vell is te ,  k t ó r e g o  g ł ó w n y m  w y d aw c ą  m a  być 
P a n  M a l i t o u r n e .

Margvab i a  M i r a f l o r e s ,  t u d z i e ż  G e n e r a ł o w i e  
Z 3 r c o  de l  V a l l e  i C o r d o v a ,  p r z yby l i  do  B o r ­
d e a u x .

X iąź ę t a  A u m a l e  i M o n t p e n s i e r ,  po  j e d n o ­
m i e s i ę c z n y m  p o b y c i e  w zamku  E u  w N o r m a n -  
d y i , wróci l i  do  N e u i l l y .  P o d r ó ż  odby l i  prze® 
D i e p p e ,  F e c a m p ,  H a v r e  i R o u e n .

L i s t  z T u l o n u  d o n o s i :  „ P r z y s z ł e  p r z e z n a ­
c z e n i e  e ska d r y  o b s e r w a c y j n e j ,  s t o j ące j  na  
k o t w ic y  w p r zy s t an i  t u t e j s ze j ,  a b ęd ące j  pod  
d o w ó d z t w e m  A d m i r a ł a  H u g o n ,  n i e  jest  j e s zcze  
w ia d o m e .  P a n  R a n c e ,  A d j u t a n t  M a r s za l k a  
C l a u z e l ,  p r z y b y ł  t u  n a  o k rę c i e  „ C h i m e r e " ,  
i w s z c z e g ó l n e r a  z l e c e n iu  uda j e  s ię d o  Pa ryż a .  
Z w l o k ą  w w y s y ł a n i u  p o e i ł k o w  do  a rmi i  a f r y ­
k ańs k i e j ,  i n i e p e w n o ś ć  w z g l ę d e m  z a m i a r ó w  
n o w e g o  M i m s t e r y u m ,  sp r aw i ł y  w ie lk i e  wra -  
ź e n i e  w A l g i e r z e ,  i to m a  być p r z y c z y n ą  s p i e ­
s z n e g o  w ys i an i a  P a n a  R a o c e  d o  P a r yż a . "

Kro i  J m ć  N ea po l i t a ń s k i  o d b y ł  w n a d z w y c z a j ­
n i e  k ró t k im  cz a s i e ,  b o  w 108 g o d z i n a c h ,  p o ­
d r ó ż  z P a ry ż a  p r z e z  T u l o n  d o  N e a p o l u .

P i s zą  z  T u l o n u  p od  d n .  15. b .  m . :  „ S t a t e k  
p a r o w y  „ F e r d y n a n d , ®  na  k tó r y m  K ró l  J m ć  
N e a p o l i t a ń s k i  w ró c i ł  d o  s t o ń cy  sw o jó j ,  przy* 
w ió z ł  d e p e s z e  d o  R z ą d u  n a s z e g o . "
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Res zyd  Be j ,  P o s e ł  mrecki  przy d w o rz e  n a ­
s z y m ,  uda się do  L o n d y n u ,  a w miejsce  jego  
przybędz i e  tu Nurrey  B e j , d o t ych cza so wy  P o ­
se ł  przy dworze  angie l skim.

N i e d a w n o  przybyło  tu kilku m ł o d y c h  Egip-  
c y a n ,  których M e h m ę d  A l i  p os y ła  na ukoń-  
c z e n i e  nauk do Paryża.

O b ó z  pod C o m p i e g n e  będz i e  zw in i ę t y  na  
p o c z ą k u  przysz ł ego  mies iąca.

Od eb r an o  w iadomośc i  od korwety „la R e ­
ch erc he"  pod d. 9.  Sierpnia.  D o  o w e g o  cza ­
su  n ie  odkryto na j m nie j s zego  śladu brygu  
„la L i l l o i s e " ,  o  którym m n i e m a ją ,  iż utonął ,  
lub o  Kapitan tej korwety ,  Pan  l r e h o u a t ,  p o ­
sunął  s i ę  mię dzy  l odami  Grenlandyi  aż do  
mie jsca ,  gdz i e  mus iał  sain obawiać s i ę  o m o ­
żność  po wrotu  sw ego .

Z  d n i a  29 .  W r z e ś n i a .
M o n i t o r  donos i  z C o m p ie g n e  z  dn.  28 .: 

„K r ó l  K r ó l o w a , X ięźn iczki  A d e l a i d e  , Marya 
i K l e m e n t y n a ,  oraz X ią i ę t a  Aum ale  i M on t -  
p ens i er ,  wyjechawszy  wczoraj  o  4. g odz .  po  
p o ł u d n i u  z Neu i l l y  w towarzystwie  Prezesa  
R a d y ,  Ministra wojny  i o świecenia  pu b l i czn e ­
g o  (a zatem nie  w towarzystwie  Ministra spraw 
w e w n ę t r z n y c h ) ,  przybyl i  na zamku tutejszym
0  g od z i n i e  10J ,  g d z i e  ich X iążę ta  Or leans
1 N e m o u r s  przy jmowal i ,  W  całej  drodze  
gromadzi ]  s i ę  lud  około  pojazdu N .  Państwa  
i wszędz ie  dały  s i ę  s ł y sz eć  okrzyki :  „ N i e c h  
ży je  K r ó l !“ Mias to  Senl i s  uroczyśc i e  by ło  o-  
Świec on e  i gwardya  narodowa stała po d  bro ­
nią .  Najpi ękn ie js za  pogoda  sprzyjała  podró ­
ży ; zwiastowa ły  wprawdzie  dalekie  błyskawice  
zbliżającą s ię bu rzę ;  ta wsze lako dopiero po  
przybyciu N .  Państwa  6rożyć s i ę  zaczę ła  
i szkody niektóre zrządz i ła;  a tak n.  p wielki  
namiot  Król ewski  gw a ł to w n oś c i ą  tej burzy po  
części  w y w ró co ny  został;  zajęto s i ę  gor l iwie  
kaprawą jego."

P o s e ł  Rossyjski  i wialu o f i cerów Rossyjskich  
Udało się do Compiegne.

K o n s t y t u c y o n i s t a  wyraża:  „ W y p r a w ę  
przec iw Konstantyn ie  wczoraj na radzie  M in i ­
s trów s t a n ow cz o  u ch w a lo no  i w yp ra w io n o  
rozkazy  do rozmai tych  udział  w niej rniec ma­
jących korpusów.  Batal i ony woj skowe  mają  
Się składać z ż o ł n i e r z y ,  co  przynajmniej  już  
15 mie s i ęcy  s łużyl i ;  ,ny  z ,nasze j  6trony posta­
n o w ie n i e  to chwal imy.  Ż y czy ć  n a l eż y ,  ż eb y  
rząd dos tat eczne  s i ły zbrojne  pod rozporzą -  
d ze n ie  Marszałka Clausela o d da l ,  aby g o  p o ­
b a w ić  w m o ż n o ś c i  zdziałania c z e g o  s tanowcze ­
go .  Z  Ko ns tantyny  po b iera ł  A b d e l  • Kader  
®woje wsparc i e;  korzyść  o sady i h o n o r  oręża  
Naszego wymagają  św ie tn eg o  za do syć  u c z y ­
n ienia ."

Tute j s z e  po se l s two  hiszpańskie  wzy wa  w M o ­

n i t o r z e  wszystki ch w  Paryżu albo w g ł ę b i  
Francy i  przebywających  H i s z p a n ó w ,  ażeb y  s i ę  
w terminie  o d  1, do  8- Października w ho te lu  
P o se l s tw a  stawili  i konsty tuc ją  z r. 1812 tamże  
zaprzys i ęgl i .  N i e m o g ą c y  stanąć o sob i śc i e ,  
p o w in n i  przys i ęgę  sw o j ę  na p i śmie  przysłać.  
R ó w n o c z e ś n i e  oznajmia s i ę  i m ,  ź e  spisy przy­
s i ę g ę  składających d n i a  IO. Paźdz iern ika  z o ­
staną zamknię te .

S to so wn ie  do l i stów z  nad granicy h i s z p a ń ­
skiej zna jdowa ł  się D o n  Carlos d. 21. w E s te l -  
l i ;  Vi l l area l  przec iwn ie  wyruszy ł  był  —  do­
kąd? t ego  n i e  wierny.  D n i a  23. w po łu dn ie  
dały baterye Karol is tow w Ir u n ie  i Fuentara -  
bii sa lwę  z 9  wys trz a ł ów;  u d er z o n o  też we  
w s z y s t k i e  d zw o n y  a w i e c z o r e m  p ow tó rz o no  te  
radości oznaki .  N i e  do wied z i e l i śmy  jednak nad  
gran icą ,  co  i cii b y ło  p o w o d e m .  G e n e r a ł  
E v a n s ,  jak s i ę  zda j e ,  wyrzek ł  s ię wsze lk i ch  
zamiarów zaczepk i chce  sie na ufortyf ikowa­
n iu ban Sebastyana  i portu P a s s a g e  o gr a ­
n iczać,

Z d n i a  30 .  W r z e ś n i a .
W  J o u r n a l  d e  P a r i s  c z y t a m y : „ U r z ę d o ­

we  d on i t s i en ią  o klęsce  G o m e z a  nie  nadesz ły  
j e s zcze  do  Paryża;  ale odebrano listy potwier-  
dźające tf w ia d o m oś ć ;  mię dz y  innemi do szed ł  
nas list takowy od  G ene ra ln ego  poczimistrza  
w Ma dry c i e ,  w którym wszystkie  przez  nas  
po da ne  s z c z e g ó ł y  znajdują po tw ierdzen ie  swo­
je,  I n n e  p i s mo  z Madrytu z  d. 21. m,  b. d o ­
no s i ,  źe  w zbro jowni  artyleryi tainźe zasz ły  
n ie s p o k o jn o śc i ; lubo je zap ewne  n ieprzyjac ie l e  
porządku p ub l i czn ego  w z n ie c i l i ,  n i e  przybra­
ły jednak i n n e g o  charakteru,  jak zwyczajnej  
bijatyki w koszarach;  dzi e lność  oficera j e d n e ­
g o ,  który z szablą w ręku naprzeciw w ich rzy ­
c i e l om  wystąpi ł  i przybycie  oddz ia łu  wojska  
zdo ła ły  przywrócić  porządek.  Sp okojność  
reszty stol icy  n i e  do zna ła  przez  to  żadnej  
przerwy .

W  g i e łd z i e  dzis iejszej  obi ega ły  d o sy ć  za ­
spakajające w ia domośc i  o  stanie  spraw h i ­
s zpańskich.  G ł o s z o n o ,  ź e  brygadyer A l a i x  
ścigając G o m e z a  w k ierunku  ku V a l e n c y i  
wy ru szy ł  a Genera ł  R od i l  korpus wys łany  
przez  Vi l lareala w celu dania p o m oc y  Gom e*  
z o w i ,  Q u i l e z o w i  i Cabrerze,  porazi ł .

A n g l i a .
Z  L ó n d y n u ,  d. 28 Wrz eśn ia .

W  pi śmie jednern z Paryża z  d. 26,  W r z e ­
śn i a ,  nadesłanern gazec i e  T i  m e s ,  wy ra żo no  
m i ęd zy  in n e m i :  W s z y s c y  n i emal  utrzymują  
o b e c n i e ,  źe  D o n  Carlos zw yc i ę s t wo  odn ies i e .  
Pol i tyka  zalecana m u  przez  j ego  przyjaciół  na  
tein za l e ż y ,  aby n i e  działał  p or y w c z o ,  ale  
o w s z e m  czek a ł ,  dop ók i  wypadki  w y w o ł y w a n e
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wszędzie przez j ego  agen tów  i emissa ryuszów 
n ie  dojrzeją.

C o u r i e r  m n i e m a ,  i ż n i e s t o so w n em  jest 
twie rdzen ie  Gazety T i m e s :  jakoby Król  Bel- 
gi jczyków pragnął  związku małżeńsk iego swej  
s yn o w ic y ,  Xięźniczki  Wi k to ry i ,  z j e d n y m  z 
s y no w có w  j e g o , Xięc iem Koburgskim,  C o u ­
r i e r  u t r z y m u je ,  iż Król  Belgi j czyków n ie  
m ó gł by  obrać  s tosowniejszego miejsca do  wi­
dzen ia  się z swą syn o w ic ą ,  jak r ezydencyą  jej 
rnatki ,  nawet  w t en czas ,  gdyby szło o jak 
na j s um ienn ie j sze  za chowanie  wzg lędów poli­
ty c zn yc h ,  o których T i m e s  na t n ien ia ;  g d y ­
b y .  bo w iem  t ron podczas  małoletności  K r ó l o ­
wej był  n i eza ję t y ,  matka jej  byłaby Kró lową  
R e j e n t k ą ,  i dla t ego  już mieszkanie  jej  matki  
aż  do  pełnoletności  jest jej właściwem mie j­
sc em  p o b y t u ,  w najściślejszem znaczen iu  w y ­
razu.  Z  resz tą ,  co  się tyczy wolnej  woli  i 
w łas neg o  wyroku  Kró lowej  w wyborze  m a ł ­
żonka , C o u r i e r  pisze,  że to ob o j s  jest przez  
królewskie akta ma łżeńskie  zamkn ię te  w cia­
s ny ch  g ran i cac h ,  i l edwo  pozos taj e  Królowej 
co i n n e g o ,  jak zaślubić bl izkiego k rewnego  o j ­
ca lub  matki ,

M in i s t e ry u m  wysłało wczoraj  depesze  do 
L o r d a  M e l b o u r n e ,  bawiącego w H e r t f o r d ­
sh i re .

L o r d  J o h n  Russel l  i P a n  J o h n  Camp be l l  
Wrócili ze  wsi do  tutejszej stolicy.

T i m e s  donosi  od g ran ic  hol lender skich 
po d  d.  19. b. m . :  „ N i e  jest już  t a j em nic ą ,  iż 
u m o w a ,  zawrzeć się mająca wzg lędem cła 
w c h o d o w e g o  na J a w i e ,  była p rzed  d w o m a  
t y go d n ia m i  p r zed mio te m dwó ch  nad zw ycz a j ­
n y c h  rad gabinetowycl i  pod p rzewodnictwern .  
K r ó l a ,  i że na  d r ug ą  Xią£ę  O ran i i  został wy ­
r aź n i e  wezwany  tu od  armii .  Zdaje  się je­
d n a k ,  iż n o w e  d e p e s z e ,  p rzysłane na kilka 
d n i  wpierwej  p rzez  Majora Carwrigh t  P a n u  
D i s b r o v e ,  nie  były od po w ie dn ie  do załatwie­
n ia  sporu  między  o b y d w o m a  rządami .  Kor- 
r e s p o n d e n t  nasz don os i ,  iż w depesz ach  tych 
ośw ia dcz ono  wielkie n ie u ko n t en to w a n ie  z wy­
na gr odz en i a  6 mi l ionów,  które od R z ą d u  hol- 
l ender skiego  mia ły być o f i a ro w an e ;  z resztą,  
kapital iści ogó ln ie  zasadzają swe wy ra ch o w a­
n i e  na z d a n i u ,  iż względy wyższe ws t rzy muj ą  
ga b i ne t  angielski  od  przystąpienia  do ś rodków 
zm usz a j ący ch  w p r ze dm ioc ie ,  który na te n ra z  
jest tylko p o d r z ę d n e g o  interesu pol i tycznego ,  
j akkolwiek g ó r n y  jest  ton w ostatniej  noc ie  
P a n a  Disbrove.*6

Z  d n i a ł o ,  W r z e ś n i a .
N a  statku pa ro w ym  „ L i v e r p o o l 66 nadeszły 

n o w s z e  wiadomości  z L i z b o n y  aż do  dnia 23. 
m.  b.  P r z y  odej ściu tych n o w i n  n i e p r z e r w a ­
n a  w L i z b o n i e  p a n o w a ła  spoko jnoś ć ;  wszakże

są dzo no  po w s z e c h n i e ,  że  takowy stan r zeczy 
nie  d ! ugo  potrwa i że t r zeba być na gw ał to ­
wn e  zmian y  p r z y g o to w a n y m ,  kiedy s tósownie  
do  kor respondencyi  gazet  tutejszych,  r ew o lu -  
cya ta w kraju bynajmnie j  nie  jest p o p u la rn ą  
i l ubo  przysięgą s twie rdzona j ednak  mało m a  
s t ronn ików.  I  w Po r to  p r ok l am owa no  ją ,  a l a  
przyjęto z wielką oziembłością .  W e d l e  n ie ­
k tórych  pism prywa tnyc h  ob jawia się już  tu  
owdzie us i łowan ie  kont r rewolucy jne  a M i n i ­
s t rowie ,  chcąc ustawę z 1820. roku pod  ka­
ż dy m  warun k ie m ocal ić ,  zaczęl i  j uż  l iczbę za-  
logi  zwiększać i działa z Sa n ta re m u  do  L i z ­
bony  sprowadzać.

. P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 23. W r z eś n i a ,

( Z  gaze t A ng ie lsk ich .) —  Kró lowa  zasłabła,  
zdaje się j e d n a k ,  że choroba  je j  n ie  jest n i e ­
b e z p ie cz ną ,  pon ieważ  żadnyc h  bu le tyn ów  n ie  
wydawają.  Nie  chciała o na  dać  pos łuchan ia  
kilku o f i ce rom ,  którzy do  pałacu  się udal i  
w zamia rze  usprawiedl iwienia u cz ynk u  swego;  
owszem szukała sposobności  odda len ia  się z Be- 
l e m u  i sch ronien ia  się na pokład angiel skiego 
okrętu l iniowego „Malabar.** N a  tym okręc ie  
znalazł  już Xią£ę T ep c e j r a  miejsce p rzy tu łku ,  
który wszelako do  mieszkania swego na  lądzie 
s tałym powróci ł .  Małżonek K ró l o w e j ,  X iaź ę  
F e r d y n a n d ,  protestował z swojej st rony p r ze ­
ciw w y m u s z o n e j  na D o n n i e  Mary i  konstyiu-  
cyi i obwieści ł  p i s m o,  w k tórem z ko me nd y  
wojska ,  pozbawiającej  go p op u la rn o śc i ,  sarn 
s ię  składa.

B e l g i a .
Z  B r u x e l i i ,  dn.  25. W r z eś n ia .  

Króles two nasi  wrócil i  onegda j  do zamku  
r . a ek en ,

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 29. Wrześn ia .

W  gazetach ho lendersk ich  cz y ta m y :  » D o ­
no szą  n am  z dobrego ź r ód ła ,  iż N. Cesarz 
W s z e c h  Rossyi  rozkazać raczył ,  aby w s 
wszystkich zakładach wojskowvcb psńs twa . jego  
popiers i e  Genera ła  Chasse us tawiono .  H o ld  
ten odd an y  męs twu  i waleczności  obrońcy cy* 
tadell i  An twerpsk ie j  r adością  p r ze j mu je  ka ­
żd eg o  p rawego  N id e r l a nd cz y ka .66

N i e m c y ,
Z J e n y ,  dn ia  20. W r z eś n ia .

D n i a  wczorajszego o tw orzy ło  tu poa'edze-  
nia swe z g r o m a d ze n ie  lekarzy i natural istów 
n iemieck ich .  L iczb a  ich wynosi ła i gr .  P o ­
między  cudzoz iemcami znajdowal i  się:  Z  P e ­
t e r sb ur ga :  Cesar sko - rossyjski G ene ra ł  Czew- 
k in  i Radzca kolegialny Brand t ;  z H a m b u r g a :  
Radzca  s tanu S t ruve ;  z L  ege :  P a n  d ’ O m n f i o S  

d ’H a l l e y ;  z L o n d y n u :  P P .  P e r c e v a l ,  J o h n ­
so n  i N o r t o n  W i g h t ;  z VViednia:  P r o f e s s o r
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Li t t row  i f. d. Z g ro m a d z e n i e  podziel i ło się 
na 7 s tkcyi .  Dziś po p o łu d n iu  od będz ie  się 
przejażdżka do  pałacu  B e l ve de re ,  gdyie bada­
cze natury  zaszczytnie będ ą  przyjęci .

Z  F r a n k f o r t u  n .  M , ,  dn.  2. Października.
( B orsen  -  Zeitung.') —  S tosownie  do  nade 

szłego tu dzisiaj w ia rogod neg o  pisma p ry wa ­
tnego z B e rn u  z d. 29. W r z e ś n i a ,  poseł  F r a n ­
cuzki  stosunki  i związki swoje z Szwajcaryą 
*erwał  i blokadę z  s t rony rzą du  swego  ogłosi ł ,

S z w a j c a r i a .
Z  Z u r i c h u ,  d. 22. Września .

Słychać o po r usz en iac h  wojska ,  które miały 
nas tąpić w Sabaudyi  w k ie runku  o d  Chambe-  
ry ku Szwajcaryi ,  Mów ią  o r a z ,  iź Pos e ł  au- 
stryacki przy Sejmie Związku niemieckiego,  
H ra b ia  Bombei l es ,  pos tanowił  n i e  korzystać 
* udz ielonego  sobie u r lo p u ,  a to p rzez wzgląd 
na krytyczne teraźniejsze okol iczności .

T u r c j a .
J o u r n a l  d e  l a H a y e  odebra ł  nas tępu jące 

don ies i en ie  z S m y rn y  z dn.  2. W r z e ś n i a :  Nie  
m o g ę  teraz W  P a n u  nic don ieść o ważnym 
wypad ku  po l i t y cz ny m ,  wyjąwszy źe ostatn e 
listy z Kons tan tynopo la  z dn,  29, z.  m,  wsp o­
mina ją  o odkryc iu  nowego  spisku przeciwko 
osob ie  Su ł t ana .  P la n  tego spisku miał  być 
w sa m y m  se ra ju u ł o ż o n y ,  a międ zy  uczes tni ­
kami w tymże pierwsze miejsce zajmują e u n u ­
chy czyli czarni  niewolnicy h a r e m u ;  dalej  r o z ­
gałęzi ł  się t en spisek i w mieśc ie ,  a nawet  
między  u le m am i .  Spiskowi ci zamyślali  o o- 

,t ruciu Su ł tana  i o wyn ies ieniu  na t ron naj s t ar ­
szego  jego syna.^ L e c z  gdy plan ten odkryto,  
n im do dojrzałości  doszef l ł ,  us i łował  Sul tan 
p rzyt łumić go w cichości i kazał  znaczną  licz­
bę  sp rzysięźonych częścią w więzieniu stracić, 
częścią w Bosforze po top ić ,  a tak pub l i czność 
bardzo  n iedok ładne  ma  wy obrażen ie  o tych 
wypadkach.  N i e  można  p rzeczyć ,  źe  zmiany  
po cz yn i one  od nie jakiego czaau przez Suł tana 
w zwyczajach i obyczajach M u z u łm a n ó w  wiel ­
ce poddanych  kt| n i e m u zn i ec h ęc i ły ,  a tego 
tem bardziej  ża łować na l eż y ,  gdy wiele przez 
n ie g o  za pr ow a dz o n yc h  zmian jest ba rdz o  dz ie ­
c i nn ych  i ź l e z r o z u m i a n y c h , ile źe te się z w y ­
czajom i religii T u r k ó w  wprost  sprzeciwiają 
i krajowi żadnej  korzyści  n ie  przynoszą.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 6. W rz eśn ia .
M a ło z n a c z n y  wypadek zwróci ł  na s iebie 

u w a g ę  dyp lo rnacy i ,  pon ieważ  wnioskują  z nie- 
go  o nas tąp ionej  zm ian ie  s tosunków międz y  
P o r tą  a Rossyą ,  L o g o t he t  Nikolaki  Ar i s t ar -  
chi  był  a lbo wiem  nagle z  u r z ę d u  z łożony ,  
• za raze m od eb ra n o  m u  o r de r  ; prawo p rzes ta ­
wan ia  z  zagran ic zny mi  P o s ł a m i ;  p r zy c zy n a

tego n iewiadoma.  Był on  za razem dr ago ma ­
n e m  pa łacowym przy boku Ministra pałacu  
Musz yra  A h r n e d a  Baszy.  Zarazem był L o -  
go the te tn  greck iego  pai rya rchatu  i A g e n t e m  
Xięcia Ghiki  z s t rony  Woł osz cz yz ny  , tak jak 
Wo go r i d i s  w r ó w n y m  s topn iu  (jak K ap u  Kiaja) 
Xięcia Stourdzę z s t rony M ul t an  w K o n s ta n ­
tyn op o l u  zastępuje.

G a z e t a  s z l ą s k a  donosi  z n a d  g r a n i c y  
s e r b s k i e j  pod  dn ,  16. W r z e ś n i a :  W  z a c h o ­
dn ie j  części B u l ga r y i ,  graniczące j  z Serbią,  
wydarzył  się dz iwny  przypadek .  O p o w ia ­
dają o n im z r ó źn e m i  z m ia n a m i ,  ja d o n o s z ę  
jak się z wiarogodnych ust dowiedz ia łem.  
Niespodzian ie pokazał  się u rzędn ik  zostający 
w służbie Xięc ia  Mi łosza i wydał  proklamacyą 
do  mieszkańców,  w której im oz n a jm i a ,  że 
teraz nadeszła  chwila zrzucen ia  j a rzma  tu ­
reck iego,  p o d o b n ie  jak to Se rbowie  uczyni l i ,  
i źe do  tego w im ie n iu  r ządu serbskiego wsze l ­
ką pornoc  obiecać jest u p o w a ż n i o n y k r a j  ten 
a lb owi em n ie ty lko  p i ec h o t ę ,  ale także jazdę 
» ar tyleryą przyśle.  N a  to zg ro ma dz i ło  się na ­
prędce oko ło  10,000 ludzi  z b ron ią  ró żn e g o  
g a t u n k u ,  którzy pod  d o w ó dz tw e m  serbskiego 
u rzędn ika  n iezwłoczn ie  ku Sarkoi ,  gdzie była 
załoga tu recka,  wyruszy l i ,  i miasto "to do pod ­
dania się wezwal i ,  g rożąc,  źe  w p r zec iwnym 
raz ie  sz turm przypuszczą.  T y m c z a s e m  rząd 
serbski  zaw ia d om io ny  został  o tein i z rostro* 
pnyrn pods tępem wmieszał  się w tę sp rawę.  
U d a ł ,  jakoby pows tan iu t e m u  sp rz y j a ł , lecz 
d o d a ł ,  źe t rzeba czekać na p rzybyc ie  P e ł n o ­
mocnika Xięc ia ,  k tórego się n ie za d łu go  s p o ­
d z ie w an o ,  i Oczekiwanych z Serbi i  posi łków,  
już  w d rod ze  bodących ,  n im dzieło  swoje sta­
n ow cz o  rozp oc zną .  T y m  spo sob em  zd o ł an o  
skłonić^ powstańców do  nieczynnośc i  i do  o d ­
stąpienia od  Sarkoi .  G łowy zagorzałe op ło-  
nę ly  tymczasem n ieco z swego  zapału  i część 
tychże  juź^ teraz wraca do d o  nów z obietnicą  
stawienia się, gdy ich po trzebować  będą.  L e c z  
K ommissa rz  xiąźęcy zasięgnął  zaraz wiadomości  
o p rzyczynie  tego powstania  i za nade j śc iem 
kilkuset piecho ty  z Serbi i  zwoła ł  na ob rad ę  n a ­
czelników powstan ia  i uwięzi ł .  O d p r o w a d z o ­
n o  ich do Kragu jewa tzu ,  * gdz ie  ich chłostą  
u k a r a n o ,  a urzędnik ów serbski ma  być na pal  
wbity.  N a  wieść o tern każdy pospieszył  d o  
d o m u  i ani  s ładu powstania nie  widać. W e z ­
w an o  p op r ze d n i o  i i n n e  załogi  tu reckie  na  
przypadek po trzeby ,  ale szczęśc iem wszystko 
zaja twiono  bez krwi rozlewu.

O d  Tab i ra  Baszy od eb ra no  tu  d ep e sz e ,  da ­
t o w a n e  d, 14. S ie r pn i a ,  i donosz ąc e  o zwyc ię ­
s twie  odn i es ion em  n ad  A r a b a m i  pod  Mesu-  
rate .  A ga  y  Mes ura te  kazał  zabić swoje  żon y ,  
dzieci  i n i e woln ików ,  aby się n ie  dostał*
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w  m o c  zw yc i ęzc ów .  T u r c y  mają teraz być  
panami w y b r z e ź o w ,  przezco  mo gą  przeciąć  
A r a b o m  wszelki  związek i do w oź .  Sąto j e ­
dnak wiadomości  potrzebujące po twierdzen ia;  
ź e  atol i  byta b i twa,  do wo dz i  przybycie  dw óch  
fregat do  S ta m b u łu ,  na pok ładzi e  których 
p r zy w ie z i o no  50  ran ionych  żołni erzy.

Znajdujący  się w Stambule  Kapitan pruskie­
g o  g ł ó w n e g o  s z tabu ,  M ol tke ,  podał  Po rc i e  
u ło ż o n y  przez  s iebie  plan pol epszen ia  8zapcow  
da td an e l sk i ch , c o ,  w e d łu g  wyrachowania  je­
g o ,  ma kosztować 20  mil.  piastrów tureckich,

O d  g r a n i c  t u r e c k i c h ,  d. 2.  Września .
Walka  w Alb an i i  N iż sze j  m i ęd zy  Baszą  

L ary ssy  a tak zwanymi  strażnikami w ą w o z ó w  
- w  Tessa l i i  i A l b a n i i ,  została już  u koń czo ną ,  

Eroin Basza ,  który z  m ł o d z i e ń c z y m  zapałem  
wy rus zy ł  w sprawie P o r t y ,  n i etylko  p rz e z  tak 
z w a n y c h  Capitanos porażony  z o s t a ł , ale nadto  
w  nagrodę swej  gor l iwoś c i ,  o t rzymał  n a po ­
m n i e n i e  od S u ł ta n a ,  który zgan i ł  skwap l iwe  
j e g o  p o s t ęp ow an ie ,  a razem o św ia d cz y ł ,  iż  
na leż a ło  użyć in nyc h  ś rodków dla przyw róc e ­
nia spo kojnośc i  i u t rzymania  po wa g i  W y s o ­
kiej Porty.

M o r o w e  pcw ie t rze  grassuje w R u m el i i  » M a ­
cedo n i i ,

t  U A A W M V W V V M V

Rozmaite wiadomości.

D n ia  26.  m .  z. umarł  w O l iw ie  JO.  X ią ż ę  
Biskup Warmi jski  Opat  O l i w y ,  X ią żę  z krwi  
panującej  Jó ze f  W i l h e l m  H o h e n z o l l e r n - H e -  
cb in g e n .

T e a t r  m a r y j o n e t e k  w M e d y j o l a n i e .  
—  F a n t o c c i n i  czyl i  m a r i o n e t k i  w M e-  
dyo lan ie  są równie  s ł awne  jak W i e c z e r z a  
pędz la  L e o n a r d o  da V in c i ;  jakoż t ego  s a m e g o  
wieczora  po mo je m  przy by c iu ,  u d a ł e m  s i ę  na  
z w i e d z e n i e  o n y c b .  Gra ich jest wybo rna  
i  w n i c ze m  ni e  ust ępuje  naj l epszym aktorom.  
T e g o  w iec zor a  dawano  wielki  rom an ty c zn y  
dramat:  „ K s ią ż ę  E u g e n iu s z  Sabaudzki  przy  
o b lę ż e n i u  T e m e s z w a r u . “  In t ryga  mi ło śna  
c i ą gn ę ł a  s i ę  przez  sześć  aktów sz tuk i ,  w  któ-  
rej^GiroIamo ,  ó w  wielki  b a ja z zo , cuda d o w c i ­
pu d o k a z y w a ł ,  a poczc iw i  Medyjo lań czy cy  zry­
wa li  boki  o d  śm ie ch u .  Balet w ypr awi on y  m i ę ­
dzy  aktami ,  wprawi ł  m i ę  w p o d z i w i e m e ,  a lb o ­
w i e m  tani ec  tych d re w nia nyc h  l a g l i o n y c h  
i  E l s l e rek  przechodz i  wsze lki e  w y o b r a ż e n ie ;  
każda z tych lalek przew yżs za  naj l epsze bale-  
tniczki  L o n d y n u  i Paryża.  Je że l i  m a rio n e tka  
ukończy swoje skoki, a parter obsypie ją okla­

skami i w y w o ł a ,  natenczas  wychodz i  z poza  
kul i s ,  oddaje u k ło n ,  kładzie małą rączkę na 
sercu i n i e  pierwej  s ię odda la ,  aż najdokla-  
dniei  sparodiuje wielkich śpi ewaków i s ł awn ych  
tancerzy teatru S c a la . Jeże l i  ją wywołają  po  
raz dru g i ,  występuje  najchętnie j .  L e c z  po  
trzeci raz jeżel i  pub l i czność  zaniedba ją w y w o ­
ła ć ,  natenczas  daleko lepiej  s i ę  za ch od z i ,  n i ż  
niegdyś  Pani  Malibran , bo nie za lew a się Iza m i, 
jak owa artystka,  gdy n ie  jest w y w oł an ą  (t zy 
lub cztery razy za każdetn przedstawien iem.

E k o  n o m i ja p o l i t y c z n a .  W  e p o c e  Me-  
d y c i u s z ó w ,  kiedy sztuki n a d o b n e ,  przem ys ł  
i hande l  od rodz i ł y  s i ę  we  W ł o s z e c h ,  kiedy na  
s c e n ę  wystąpi ła P i za ,  F lorency ja  i miasta han-  
z e a t y c k i e , natenczas  w urządzen iu  l in a n só w  
powsta ły  i s totne  prawa ek on o m i i  pol i tycznej .  
Nauka la w inna swój początek W ł o c h o m .  Za.  
sady Malthusa znajdują się u nich już g o t o w e ,  
rów nie  jak sy s tem h a n d l o w y ,  i jak wszystki e  
ważne po my s ł y  w naszych czasach ogła szane  
i popierane .  D l a  cz e g ó ż  w ięc  dzisiaj całą s ła­
w ę  e ko n om i i  przyznają A n g l i k o m  lub F r a n c u .  
z o m ?  dla c z e g o  pierwsi  onej  twórcowie  tak 
rzadko są^ wspominan i  ? O t o ,  bo w czasie ,  
w którym żyl i ,  prawdy te były z g u b n e  dla tych,  
co je ogłasza l i ;  bo og ło s ic i e l i  wtrącano do  w i ę ­
z i e ń ,  skazywano na śm ier ć ,  a księgi  ich kat 
oddawał  p ło m ie n i o m  na pastwę.  N i kom u,  jak 
tylko ek on o m ik o m  włosk im win n i ś my  anal iz ę  
us i ł owań  wszystkich c z a s ó w ,  dążących do p o ­
l epszen ia  stanu s p o ł e c z n e g o  l u d u ;  sąto n i e ­
zm ie rn e  poszukiwan ia  w  s tarożytności  ku w y ­
św ie ce n i u  tej pierwszej  prawdy;  a lb ow iem  u-  
cze n i  ci  n ie  zapominal i  o  tern,  ż e  przed u tw o ­
rz en i e m c z e g o ś  n o w e g o ,  potrzeba by ło  całą  
przesz ło ść  mieć  przed o cz y m a .  Ci to ekono-  
micy  zostawi l i  nam klasyfikacyję historyi  e k o ­
n o m i i  pol i tyczne)  na pięć okresów.  I  tak: 
pierwszy  jest r zymski ,  drugi  barbarzyński ,  
trzeci miast wo lnych  , c zasów o d r o d z e n i a , i L u ­
dwika X I V .  Jest to  podział  naj l epszy,  o d p o ­
wiadający id e o m  p ow sz e ch n ie  przyję tym.

S ł a w n e  s t a r o ż y t n e  n a c z y n i e  z  o -  
n y x u .  N a c z y n i e  to z  j edne j  sztuki najpi ę­
kn ie j szego  o n y x u  z ro b io n e ,  ma  5  cali 8 linii  
w yso ko śc i ,  a 2 cale 7 linii największej  śre­
dnicy .  Rz eźb a  na n i e m przedstawia Cererę  
i Try pto l em a  na w o z i e ,  c i ągn io ny m przez  w ę ­
że .  D z i w n e  ten antyk w n o w sz y ch  czasach  
przechodz i ł  koleje.  W  r. 1630.  X ią ż ę  Frańci -  
szek A lbr ech t  Sasko • L e w e n b u r s k i , po  zrabo­
w an iu  M a n tu i ,  kupił  to na czy n ie  od żo łn i er za  
za 100  dukat. Pó źn ie j  dostało  6ię do  Brun-  
świku.  P o  bitwie pod Jena  r. 1 8 0 6 . ,  g dy  N a ­
p o l e o n  zbliżał  s ię do  B r u n św ik u ,  zabytek ten  
wraz z  inne mi  X ią ź ę c e m i  kosztownościami  do  
D anii  uw iez ion y  został .  N a p o l e o n  znając  o -
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n eg o  w ar to ść ,  naznaczy!  ce n ę  500,000 fr., kto- 
by  m u  l ak ow y  dos t a ł .  P u ł k o w n i k  N o r d e n f e l s ,  
maj ący  p o w ie r z o n e  so b i e  p r z e w ie z i e n i e  t e g o  
o n y x u  d o  D a n i i ,  z n a jd o w a ł  s i ę  w p r z y p a d ­
k u  u t r ac e n i a  g o ,  a l b o w i e m  n a  k o m o r z e ,  już  
w p a d ł  był  w r ęce  ce ln ika  f r a n c u z k i e g o , lecz  
p r z y t o m n o ś ć  u m y s ł u  s ł u ż ą c e g o ,  k tóry p o w i e ­
d z i a ł ,  iż to jest  s tary imbryczek :  o d  kaw y ,  o c a ­
li ła klejnot .  P ó ź n i e j  p r z e w i e z i o n o  go  do L o n ­
d y n u ,  a l b o w ie m  w D a n i i  n i e  b y ł o  d l ań  b e z ­
p i e cz eń s t w a  p r z ed  n a p o l e o ń s k ą  po l i cy j ą .

W  r. 1797.  f r anc uz cy  ż o ł n i e r z e  wzię l i  z  g e ­
n u e ń s k i e g o  ska r bcu  s z m a r a g d o w y  p u h a r ,  k tó­
ry  G e n u e ń c z y c y  zdoby l i  n i e gd yś  p r zy  w z i ęc i u  
A l m e r y i ,  P r z y n i e s i o n y  do  P a r y ż a ,  z ł o ż o n y  
zos t a ł  w b ib l i j o t ece  n a r o d o w e j .  G e n u e ń s c y  
o b y w a t e l e  n a j w i ę k s z ą  cześć  miel i  d l a  tego pu-  
h a r u ; tak d a l e c e ,  że  z a p o m n i a n o  o j e g o  h i -  
s z p ańs k i e m p o c h o d z e n i u ;  a p o w i e ś ć ,  j akoby  
g o  u i y w a n o  n i e g dy ś  na  g o d a c h  w K an ie  ga l i ­
le j sk i e j ,  i z  k ru cy j a t am i  p r z y n i e s i o n o  do  F u -  
r o p y ,  n a b i e r a ł a  co r a z  w ięce j  wiary .  C z ę s t o ­
k roć  w s m u t n y c h  ok o l i c zn o śc i a ch  r z e c z p o s p o l i ­
ta g e n u e ń s k a  z n a c z n e  s u m m y  na t en  p u h a r  p o ­
ż y c z a ł a ;  k tó ry ,  sko r o  s i ę  dos t a ł  do F r a n c y i ,  
o g l ą d a n y  by ł  p r z e z  c i e k a w y ch  i ź d z i w i o n y c h  
pa ryzk i ch - jub i l e rów  ; był  o n  kształ tu  p o d ł u ż n e ­
go  i o  cali  d ł u g i ,  a 5 s ze ro k i .  P o  d o k l a d n e m  
p r z y p a t r z e n i u  s ię o ś w iad czy l i  kupcy  i z na w c o -  
w i e ,  źe t en  p u h a r  jest  z  p r o s t e g o  szkł a  z i e ­
l o n e g o .

Ak ade mi j a  f r a n c u z k a  n a z n a c z y ł a  n a g r o d ę  
10,000 fr. za  na j l ep szą  t r a j e d y j ę ,  l ub  k o m t d y j ę ,  
w 5 aktac l i  w ie r s zem n a p i s a n ą ,  k lo r aby  r ó w n i e  
d o b r y  w p ły w  mi a ł a  na  o b y c z a j e ,  jak i ż ą d a ­
n i o m  sz tuki  odj iowia-dała ,

S ł a w n y  f r ancuzki  r o m a n s o p i s a r z  Bal zac  o d ­
b yw a  p o d r ó ż  p o  V Vloszech ,  o s t a tn i emi  czasy  
z n a jd o w a ł  się w  T u r y n i e .  —  Z n a n y  f r an cuzk i  
p i s a rz  d r a m a t y c z n y  S c r i b e  p r z e d s i ę w z i ą ł  p o ­
d r ó ż  po  H o l a n d y i .

W  R os sy i  wysz ł a  n i e  d a w n o ;  „ H i s t o r y ja 
" y p a d k ó w  w o j e n n y c h  w T u r c y i  w r. 1828 —  
J S2g ,« p o d ł u g  u r z ę d o w y c h  ź r ó d e ł ,  p r ze j r za na  
p r z e z  X ięc i a  P a s z k i ew ic za ,  p o m n o ż o n a  n i e -  
k tó r e m i  u w a g a m i ,  o r az  j eog r a f i c zn emi  i s taty-  
s t y c z n e m i  w ia d o m o ś c i a m i  o pos i ad łości ach  ros- 
®yjakich w K au k az i e  i o  r o z m a i t y c h  p ro w tn -  
cyjach T urcy i  azy j a tyck i e j .  D z i e ł o  to skł ada  
®ię z Sch częśc i  z d o d a n y m  do n i e g o  a t ła sem.

B u d o w a  w ęg i e r sk i eg o  t e a t ru  w P esz c i e  o l ­
b r z y m i m  po s t ę p u j e  k r o k i e m ;  m a l o w a n i e m  de- 
fcoracyi t r u d n i  s i ę  P a n  N e e f e ,  —  T y m  sposo ­
bem  W ę g r y  szczyci ć  s ię b ę d ą  d w o m a  n a r o d o -  
" ' em i  t e a t r am i  ( d r u g i  w B u d z i e ) .

„ J e d n o  s ł ó wko ,  N a j j a ś n i e j s zy  P a n i e ! "  r z ek ł  
m ł o d y  ż o ł n i e r z  d o  F r e d e r y k a  I I . ,  p o d a j ą c  m u  
P ro ś b ę  o s t o p i e ń  p o r u c s n i k o w s k i ,  „ M o w ,  ale

j e że l i  dw a  s ł owa  p o w i e s z ,  każę  cię  powie s i ć ,M 
o d p o w i e d z i a ł  Kró l .  „  P o dp i s z  1 “  rzt-kł ż o ł ­
n i e r z .  U d e r z o n y  taką p r z y t o m n o ś c i ą  u m y s ł u ,  
K ró l  się p rzychy l i ł  do  j ego żądan i a ,

J akże  czę s to  g o d ł a  ( s z y l d y )  na  d o m a c h  o d ­
p ow iad a j ą  s w o j e m u  p r z e z n a c z e n i u !  I  tak 
w  Peszc i e  jest  d o m  n a z w a n y  ; Z u m  lustigen  
F i i t z ,  a  w d o m u  tym z n a jd u j e  s i ę  szpi ta l .

P e w n a  s t r o skana  mł o da  w d o w a  w O r l e a n i e  
z a m ó w i ł a  p r z ed  d w o m a  laty,  w czasie śm ie r c i  
s w e g o  m a ł ż o n k a ,  mie j s ce  n a  dw a  g ro b y  n a  
c m e n t a r z u ;  j e d e n  dla  n i e b os zc zy ka ,  d ru g i  dla  
s i eb i e ,  a l b o w i e m  i po  śmie r c i  m e  chc ia ł a  być 
r o z d z i e lo n ą  od sw eg o  m a ł ż o n k a .  Z  p o w o d u  
n o w e j  u s t aw y  t ax  na  g r o b y ,  n i e  z a r az  z a ­
p ł a c o n o  za te dw a  m ie j s ca ;  n i e  d a w n o  j e d n a k ­
że  w e z w a n o  w d o w ę ,  aby  48 f r an k ó w  z ło ży ł a .  
L e c z  rzeczy Się z m i e n i ł y ,  bo  w tym p r z e c i ą g u  
cz a su  w d o w a  w y b ra ł a  sob i e  i n n e  mie j s ce  o b o k  
i n n e g o  m a ł ż o n k a ,  p r ze t o  też  w zb ra n i a ł a  s i ę  
zapł ac ić .  Z  t em  wszys tk i em sąd skazał  ją, aby ,  
a l bo  p r zy  p i e r w s z y m  m a ł ż o n k u  sp o cz y w a ł a ,  
l u b  p r z y n a j m n i e j  z a p l a cda  za g ró b  swój .

C e sa r z  N a p o l e o n  o d b y w a ł  p r ze g l ą d  g a r n i z o ­
n u  w Bruxe i l i .  W  sz e r e gu  p o s t r z e g ł  o n  s t a­
r e g o  s i e r ż a n t a ,  na  k tó r y m  znać  by ło  d łu g i e  
i c i ężki e  t r u d y  w o j e n n e ,  kazał  m u  wys t ąp ić  
n a p r z ó d ,  i tak d o ń  s w o im  s p o s o b e m  p r z e m ó ­
w i ł :  „ Z n a m  c i e b i e ;  jak s ię n a z y w a s z ? "  —  
„ N o e l ,  N a j j a ś n i e j s zy  P a n i e . "  —  „ Z k ą d e ś  r o ­
d e m ? "  —  „ Z  B e lg i i . "  —  „ B y ł e ś  w e  W ł o ­
s z e c h ? "  —  „ B y ł e m ,  S i r e ,  d o b o s z e m  na  m o ­
ście A r c o l e . "  —  „ G d z i e ż  zos t a ł eś  s i e r ż a n ­
t e m ? "  —  „ P o d  M a r e n g o ,  S i r e . "  —  „ A  p ó ­
ź n i e j ,  g d z i e  b y ł e ś ? " —  „ W e  wszy s tk i ch  w i ę ­
kszych b i t w ac h . "  C e sa r z  kazał  m u  nazad  ws tą ­
pić d o  s ze r egu .  Z a p o m n i a n o  g o  a w a n s o w a ć .  
N a p o l e o n  p o m ó w i w s z y  s ł ów  kilka z  p u ł k o w n i ­
k i e m ,  w e z w a ł  z n o w u  N o e l a :  „ Z as łu ży ł e ś  n a  
k r zyż  legi i  h o n o r o w e j ,  o to  da j ę  ci m ó j  
N  el n i e  zna l a z ł  s ł ó w  p o d z i ę k i ,  o c z a m i  b ło-  
go s ł awi ł  Cesa r za .  P u ł k o w n i k  p r ze ds t aw i ł  puł -  
kowi  n o w e g o  kaw a le r a  legii h o n o r o w e j .  A  gdy  
t en  u p o j o n y  r adośc i ą  po g l ą d a ł  na  p i e r ś  sw o | ę ,  
w y k r z y k n ą ł  p u ł k o w n i k :  „ W  im i e n i u  C e sa r z a ,  
s i e r ż an t  N o e l  m i a n o w a n y  j es t  p o d p o r u c z n i ­
k i e m ! "  Z p t e z e n t o w a n o  b r o ń .  N o w y  t en  of i .  
c e r  chc ia ł  s i ę  j uż  r z u c i ć  do  n ó g  C e s a r z a ;  lecz 
t en  s tał  n i e p o r u s z o n y  i s u r o w y ,  a N o e l  d r żą ­
cy n i e  r u sz y ł  s i ę  z  sw e g o  mie j s ca .  N a p o l e o n  
da ł  zn ak  p o w t ó r n i e  i u d e r z o n o  w b ę b n y .  P u ł ­
k o w n i k  o z w a ł  s i ę  d o n o ś n i e :  „ W  im ie n i u  C e ­
s a r z a ,  p o d p o r u c z n i k  N o e l  m i a n o w a n y  jest  p o ­
r u c z n i k i e m ' "  B i e d n y ,  p o m i e s z a n y  s i e rżan t ,  
n i e  b y ł  już P a n e m  s i e b i e ,  m u s i a n o  g o  t r z y ­
m a ć ;  gdy  w t em  p o  r az  t rzec i  z a b rz m ia ł y  h ę .  
bn y ,  a p u łk o w n ik  tak m ó w i ł :  „ W  im i e n i u  C e ­
sarza , p o ru c z n i k  N o e l  m i a n o w a n y  jest kapita-
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n e m ! “  i kiedy N o e l  prawie bez  zmysłów r z u ­
ca się w r am io na  swego  dowócizcy,  wyjąkując:
„ Vive V  E m p ereu r / “  Cesarz z i m n o  i p o w a ­
żn ie  dalej swój przegląd odbywa.  ( R .  L » . )

C o  tylko opu śc i ł  p r a ss ę :
Kalendarz Polski, Ruski i Gospo­
darski dla Wie.lkiego Xięstwa Po­
znańskiego na rok Pański 1837.,

P o z n a ń ,  dn ia  9. P aź d z ie rn ik a  1836.
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

Wczora j  po m ię d zy  10. i U .  godz iną  przed 
p o ł u d n i e m  zgubioną została na d rodze  w zdłuż 
ul icy G ó rn e j  aż do Saskiej  O be rży  P l en ipo-  
tencya wystawiona w Polskim i Rossyjskim ję ­
zyku.  T e n  co j ą  u podp i sanego  z ł o ż y ,  od- 
bierzę p rzyzwoi tą  nagrodę.

P o z n a ń ,  dnia 8. P a ź d z  ernika 183b.
K o m i n i s s a r z  S p r a w i e d l i w o ś c i ,

'___________________ W  e i m a n n.
Wysok ie j  Szlachcie w p r uwincy i ,  jakoteż 

Sza no w ne j  Publ icznośc i  n i e omieszku jemy d o ­
nieść  ninie j szern,  i ż w dn .  15, W r z e ś n ia  r. b. 
o d  sukcessorów śp. G u m p r e c h t a ,  Radzcy h a n ­
d lo w e g o ,  kupi l i śmy istniejący tu od  S t U
p r Z C S z ł o  l ć l t  hande l  winny i korzenny ,
1 za pozwolen iem tychże sukcessorów d aw n ą  
f i rmę  Karola ( iu m p r e c h ta  zat r zymal iśmy.

Nietylko śmiało polecić m o ż e m y  zapasy 
wsze lkich innych  towarów hand l u  naszego,

aie tez nadewszystko stare wina wę­
gierskie, reńskie i francuzkie,
p ie rwsze mianowicie  z lat  w yb o rn e g o  w in o ­
bran ia  1806. ,  1811. ,  1818 , 22, ,  23. ,  27. ,  ja- 
koteż świeższe wina węgierskie.  Z ap e w ni am y 
p r z y te m ,  iż r z e t t l n o ść  zmarłego Radzcy h a n ­
d lowego  G u m p r ec h t a  służyć riarn będzie za 
p r aw id ło ,  p od ług  k tó rego  w s tosunkach  z na- 
Bzeuii in t e ressentami zawsze j iostęjiować b ę ­
dz iemy.

P o z n a n ,  dnia 6. Października 1836.
Karol Anderseh, 
W ilhelm Anderseh, 

pod  f i rmą:  Karol Gumprecht.
Z rn i a n a 1 o k a 1 u 

J. M. R  Witkowskiej wdowy.
H a n d e l  mój  j ed wa bn yc h  m a t e r y i , ar tykułów 

m o d y ,  p łó tna  i obić p rz e no sz ę  od Sw. M i ­
chała r. bież.  z pod Nr- 39. ,  do d o m u  mego,  
n ie g d y ś  do Kupki  n a leżącego ,  w s tarym rynku 
p od  N r .  10.

Przy tem d o n o sz ę ,  iż w n o w y m  tym i-a!u 
skład m ój  towarów uz u p e łn i ł a m  w ja >igu

s townie jszym spo sob ie ,  j u l t o  przez zakup ie ­
n ie  na teraźnie jszym Sw. Michalskim ja rmarku  
w L ipsku  znacznej  ilości to w ar ó w ,  już  przez  
nades łan ie  mi takowych wpros t  z rozmaitych 
fabryk.  P o m ię d z y  terni towarami  odznacza ją  
s ię szczególnie j  rozmait e na wybór  gatunki  
ma teryi  j e dw abnych ,  we łn i any ch ,  pół jedwa-  
bn yc h  i bawełn ianych  na suknie damskie i sa­
l o p y ;  f iranki ,  rnaterye na m e b l e ,  biel izna 
s t o ło wa ,  p łó tno  ho lenderskie  i szląskie,  c h u ­
stki damskie na szyję i szale ,  f rancuzkie  baty­
s ty ,  jakoteż sz czegó ły ,  s łużące do u b io ru  m ę ­
skiego,  Wszys tko to sp rzedaję  po  cenach  sta­
łych i p rzyrzekam skorą us ługę  i r ze t t lność .

P o z n a ń ,  dnia 7. Października 1836.

O d m i a n a  l o k a l u .
Z n a n ą  w publ iczności  co do dok ładnośc i

furmankę, i sp ed y cy a  nie za t rudn iam 
się już n a  W o d n e j  u licy pod Nr.  176.
tylko w n o w y m  m o im  lokalu n a  
S a p iezy ń sk iem  p o d  Nr. 2. w ka- 
rnienicy JmćFana Kleemann, i o-
nęż powiększyłem w ten sp o só b ,  źe zl ecen ia  
wszelkiego ga tunku tak SpedyCyi j 3lc
transzporta dóbr kupieckich 
się do tyczące W kraju i zagranica 
i w najodleglejsze okolice św ia­
ta jak najtaniej i najakkura.lniej
spełniać będę  mógł .

O dalsze łaskawe zlecenia upraszam.  
P o z n a ń ,  dnia 5. Paźdz ie rnika 1836, 

Spedy to r  dób r  kupieckich
F a l k  F a b i a n .

(gf* Zmiana mieszkania. ^
J.  L  Ma y t ra  hande l  mód znajduje się t e ­

raz na R y n ku  pod Nr. 84. ,  w byłym składzie 
muz yka lnych  ilzitł Pana C A .  S imona .

W  y c i^ y  z, B e rl iń ski e^  
« i i G n ie

0 kursu p a p i e r ó w
rizv.

Dnia 6 . Października 1 ,S36. Papieia- 
1 mi j

G otow i-
m ą

O blici dłnf.11 (j-mstwa . 
Obligi bankowe . i  )o\v<« r,.„.
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